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©wa laca tema spotkanej? » j.yno/nie Frąn.ewj|B, któ­
ry wialnie przybył a Tr^ac^i. N a tępi. ego dnia 
powrócił do krâ ju i kontynuował akcję podriu~ 
ną* Jego ofiarna działalność skeiczyła się tra­
giczną śmierci z rąk nlesu Odsieknlwlefc w Londy­
nie się ruszyć spotyka się mnóstwo cudzoziemców - 

. Francuzćrt, Fclaków, Jugosłowian, iTcr^wgów, ktćrsy 
prowadzą rodobną działalność. Zdumiewa ni etyl ko 
odwaga, ais i poiaysło/cśc $jQ\\ ludzi. Jeden a-' 
nieb prees pełny rok roa>ozil nielegalne wydaw­
nictwa ulem.autem policyjnym. Inny był uwafceny 
przez fil esc ów *w jednego a m j  bardziej zaufanych 
urzędników i ninł ab stęp. do najbardziej’ pt-ufnycb 
uriadoniości • Kie »oj& niestety podagr 6 waz^etklcb. 
arsesególów o ruchach pcizlsmnycb w krajach okup. 
ę«, o >t;Orycbu»ypo*ąnais.jłi8m, «ą jitó••fii-smęem oddana* 
wiadome, więc tsogłe®. ujawniać je be* obawj. 3©*- 
poczynając ód- >isćwi mi a rucbćt? podziemnych, rai*~ 
i4m jednak na o^n sprawę inn^,.sięgając* dalej 
i istotny dla przyszłego pokoju Jwii 
i? jego nicodsownyr warunkiem jest urwały, poi.5 j 
WiCuropie. Aby to 'na arą piło suci się doion&ć 
preedtyr zjednoczenia-e Europie. *ra tej, drodze 

. zaś istnieje jeszcze wiele przeszkód* *y3tarosy 
wymien.16 w Mersśsya rzędzie stosunki między 
Hesją a kolską, dalej rozłamy wewnątrz poszczegd 
nycb krajów, yusyscy wfe my. o trudno4ciach międay 
królem pietram u marszałkiem Tito, między rsądes? 
greckim a działającą‘ w kraju partią "SAK" mię­
dzy marszałkiem Bulogli© a premierem Bchcmi. 
Liczymy na to, . kt wiele z tych trudności bcusie 
rozwiązanych jeszcze przed załamaniem się iiiemiec. 
fyrst&ją aię one najdobitniej w rosd&siękach mie­
dzy rządami emigracyjnymi a ruchani niepodległoś- 
cicwyrd w ocucanych krajach. Sa katdym rogu uli-


